KURJER WARSZAWSKIE. 


D. 26. Kwietnia. — Rok 1843. 
+ Sroda. 


Dnia tą b. m. obchodzoną była w mieście in- 
tejszem, podług obrządku Wschodniego Rossyjs: 
wyznania, wielka uroczystość ZMARTWYCH. 
WSTANIA PAŃSKIEGO. O godz: 12tej w no- 
<y, trzy wystrzały z dział na wałach Cytadelli 


A lexandcowskiej, zwiastowały rozpoczęcie ura- 


czystego Nabożeństwa w Soborze Katedralnym, i 
w tymże czasie pałaiąca illuminacją Świątynia Pań- 
ska napelniła się żarliwymi pobożnymi. Urzę- 


dnicy Wojskowi i Cywilni, znakomitsze tutejsze 


zgromadzenie, oraz, mnóstwo osób wszelkiego sta- 
nu pośpieszyli na ten obchód Chrześcjanski. Z ža- 
jem powszechnym, Prawowierną Owczarnia osie- 
roconą była na ten raz w swoim Arcy-Pasterzu. 
Najprzewielebniejszy Nikanor, Arcy-Biskup War- 
szawski i Nowogieorgiewski jeszcze nie przybył, 
i uroczyste Nabożeństwo pozbawione było cele- 
bry pontyfikalnej. Dotkliwszem jeszcze było sie- 
roctwo inne: Rycerstwo i Obywatele nie widzieli 
znakomitego Wodza i Namiestnika, bratersko wy- 
ciągaiącego do” każdego swoie objęcia; Chrześcja- 
nie nie widzieli najgodniejszego dö przyięcia ich 
pozdrowień z powodu powszechnej uroczystości 
Chrześcjaństwa.  Wyiechał on do Petersburga na 
święta, Po ' skończonem Nabażekstwie, ohecni 
w świątyni, zgromadzili się u JW. Gubernatora 
w oiennego Warszawskiego, dla podzielenia z Gos- 
pódarzem swym paschy. (Gazeta Rządowa). 

W czoraj u Kościołów HW arszawshich odb le 
zostały zwykłe doroczne procesje w dnin Sgo Mar- 
KA wznawiane. Objasniliśmy szczegółową w roku 
«eszlym że to iest obchód pamiątki uśmierzenia 
w Rzymie zarazy morowej w wieku VI grasuiącej. 

zici Szgo MARKA u naszy ch Gospodarzy iest 
wiele nw ażanym, w nim Rolnik ogląda pola i whio- 
skuie co do urodzaiów następnego lata: 

Sty MAREK 
Poszedł na folwąrek, 
Qglądać żytko Ka 


Czy zeszło wszystko, 


3 i Jutro, S. Anastazy. ` 
Me l 09. Wsch: sł: g.4, m. 53, Zach: g. 7,m. 7. 


0 tym ezasie temperatura powietrza ociepla się 
zwykle, co dało powód do wyrzeczenia : Sty Ma- 
REK rzucił do wody ogarck. Wśzakżę „ciepło 
to niezawsze bywa trwałe, bo nieraz dnie SS, Se,- 
wacego, Pankracego i Bonifaceg 4 kłopotu Zi- 
mnem naniosty. Z wczorajszych Świeło- Markow. 
skich obserwacji pod Warszawa, iest nadzieia nader 
oblitych zbiorów w tym roku. Wielka to pociecha 
dla wszystkich, że chleba nie braknie; chociaż w na- 
szym kraiu ta klęska dzięki BUGU bardzo rzadka. 
Jutro o godz: Sej rano w Kościele Ś, JANA w Ba- 
plicy Archikonfraternji Literackiej, odbędzie sie ža- 
łobne Nabożeństwo za duszę š. p. Michała Wodze- 
łewskiego, Urzędnika z Wydz: Górnictwa i Człon. 
ka tejże Archikonfraternji; na które zaprasza się Fa- 
milja zmiarłego, iego Kolegów i Przyiaciół, — 


„Jutro w Kościele XX. Kapucynów o gódzz IOtej 


«rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za dusze 
ś. p. Alexan: Karskiego; na które strapiona Matla 
i Siostra zapraszają „Ńręwnych i Przyiaciół. = 
Pozostała Żona wraz z Synem po ś. P- Franciszku 
JY róbłewskim, 'Towarzyszu sztuki Drukarskiej, 
w 45tym roku życia zmarłym. zaprasza rewnych, i 
Kolegów i Przyjńciół ‘na esportację zwłok Jego ` 
dziś o godz: 57/2 po poład: z Kaplicy XX. Ber- 
nardynów, na smętarz Powązkow: odbyć się mającą. 
-Zapisy po r. s. 45 dla Bużnicy w Lublinie, i dla 
towarzystwa Bikerhojlem, obowiązki Rady szczegó- 
łowej szpitalu Starozakomych w temże mieście spra- 
wuiącego, przez Lejbusia Mośkowicza Teinsehmidt 
potzi nione, Rada Administracyjna zatwierdziła, — 
Prokurator Król: przy Tryba: Cywil: Tej lustancji 
Gubernji Mazowieckiej zawiadomił, że Józef We- 
sółowski Romornik tegoż Trybunału, do pełnie- 
nia obowiązków Komornika przy wrócony został, 
— Rada Opickańęza łnstytuiu Oftalm icznegn, 
Prawie codzienne wypadki przynoszą przekonanie, 
że osoby cierpiące słabość ocz, idąc za porada 
nieobznajmionych z tekarstwami doradców, używa 
Środków częstokroć o utratę wzroku przyprawia- 
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a mó p s 
pr dopiero szukaią pomocy lekarskiej; 
gdy inż żaden środek skutecznym być nie może, 
Rada Instytutu przeto znajdnie potrzebę podać 
do publicznej wiadomości, że Instytut Oftalmi- 
cy fuudacjiś. p. Edwarda X ięcia Lubomirskiego, 
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 
1381 pomieszezony, iest przeznaczony wyłącznie 
dla osób wszelkich wyznań chrześcjańskich, i sła- 
bość ocz cierpiących, do którego przyjmowani są 
za poprzedniem złożeniem świadectw ubóstwa, na 
koszt lustytutu wszyscy chorzy, którzy zostaią 
w niemożności opłacania kosztów kuracyjnych; 
osoby zaś zamożniejsze, Życzące pomieszczenia na 
kuracja w Instytucie, również przyjete zostaią za 
opłatą zwyczajną dziennie zł. 1 czyli kop: sr: 15. 
Dla cierpiących słabość ocz, którzyby oświad- 
czyli „chęć, leczenia się w Instytucie i życzyli mieć 


"cji. Pewny sposób zabezpieczenia drzewa owacowe- 


lepsze utrzymanie, Rada Instytutu urządziła od-- 


dzielny. loki 
les 
wiązani umó 


Przełożoną Instytutu o cenę w miarę żądanych. 


wygód. Instytut Oftalmiczny niesie nadto pomoc 
i radę lekarską chorym po za Instytutem zostaią- 
cym; Rada Opiekuńcza przeto aby i w tym razie po- 
dać wszelką sposobność, zawiadamia: że Lekarze 
Instytutowi w lecie od godz: Sej do 97/2, a zimą 
od Stej do 101/2 z rana, udzielaią przybywaiącym 
do Instytutu bezpłatnie pomoc i. radę Jekarską. 
Osobom nas w zupełnym stanie ubóstwa zostają 
cym, oprócz bezpłatnej rady i recznej pomocy, 
wydzielane „sostaią nadto Jekarstwa z zasobów Ín- 
stytutowych. duteresowani przeto żyezący korzy- 
słać z podobnej sposobności, zechcą zgłaszać się 
w czasie i miejscu oznaczonem, gdzie obok zwykłej 
kuracji sóżnych słabości ocz, odhywaią sie: nadto 
wperacje katarakt, narostów, sztucznej zrzenicy A 
innych,ciał, które są przeszkodą dobrego wzroku. 
Opiekun Prez d: J.Zubieński. Cat: Fr: Olechowski. 
—W Nize b5tym Ziemianina Tyg: Rol:-Technol: 
między ibuemi znajduie się: Grunt piasczysty, W 
BE A „ pewnej liczby lat, stosunkowo 
wigssans i pewniejsze przynosi korzyści niźli grunt 
mocny. O pielęgnowaniu kartofli podczas wegeta- 


FROG W; Gp 


ię się x Tekarzem miejscowym, i. 


w którym mogą być pomieszczeni;, 
osztów leczenia i utrzymania, obo-. 
f 31 GD a R EAn DE OA, z 
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go przeciw gąsięnicom i powiększenia rodzajności 
onegoż. Wypadki różnych sposobów przechowy- 
wania wełny. O naczyniach cynkowych do mleka. 
— Wcżoraj w Redakcji Rurjera dla Osierociałych 
W ychowańców Towarzystwa Dobroczynności. od 
L. złożono zł. 2, 4 powodu pamiątki rodzinnej. 
— Dla dogodności Uczniów, Pensja Wyższa Płci 
Męzkiej, przeniesioną została z pod Nru 280 rogu 
ulie: Długiej i Freta, pod. Nr 259 przy ylicy Fre- 
ta, naprzeciw ulicy Sło-Jerskiej, na sze piątro. 
m Rurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zt., 
resa 14 k, 76 (zł. 98 gr. 12); -kupon kop: 202. 
— Wezoraj w Wielkim Teatrze po Umarłych i 
Żywych, przywołany JP. Komorowski, 

Z Radomia 8 Kwiet:. — W tyeh dniach po 
kilkatygodniowej dotkliwej słabości, zakończył tu 
dni swe J W. Józef Korwin Kochanowski Syn Sta- 
nisława Kochanowskiego Wojskiego Radomskie- 
go. „Patryarcha szeroko rozgałęzionej w Sando- 
miergeidjaiemi codainyy N estor obywatelstwa, gor- 
liwy i światły Urzędnik, Mąż myśli, stową i czy- 
nu, przeżywszy lat 70. Potomek Czarzołeskiego- 
wieszcza z chlubą i godnością pielęgnował przez 
cały zawód życia swego w paściźnie zostawione 
Mu sławne i drogię każdemu światłemu rodako- 
wi imię przodka swego, a przydawszy mu ieszcze 
blasku przez swe domowe enoty-i' czyny, pozo- 
stawił ie w dziewiczej czystości nieskalanem i świę- 
tem Żom córkom i wnukowi, iako zaszczytny skarb 
ich rodu. Uosobienie charakteru cnot, prawości, 
poświęceń i szezytności uczać towarzyskich, sil- 
nie zespolone 4 młodzieńczym chrześcjańskim dn- 
chem dzisiejszych poięć i wyrozumowanych zasad 
postępowania odpowiedniego wysokiemu pnzezna- 
czeniu człowieka, cechowało całe pasmo dni życia 
Jego. Urodzony; w gnieździe swych przodków 4 
duszą dzielną i ognistą, od młodości karmiony 
szlachetnemi i wzniosłemi uczuciami, przetrwał 
wszystkie burze i walki iego bytu prywatnego z tą 
mezką stałością umysłu i chrześcjańską cierpliwo- 
ścią, iaka odznacza tylko ludzi szczytnej myśli, 
prawego serca i nieagiętej woli. Wychowanek szko- 
ły Kadetów i Żołnierz z czasów Rzpltej, następ. 


nie Podprefekt, Sędzia Pokoiu, w konci Radca D.- 
S. T. K.; w każdym zawodzie życia Jego przebi-- 
iało piętno czystej moralności, dobroci serca, wyż- 
szości poięć i wylania się dla cierpiącej ludzkości, 
„A kto przy schyłku lat swoich otoczony czcią, u- 
wićlbieniem i miłością wszystkich, zasłażył sobie 
na miano szlachetnie myślącego człowieka, dobre- 
goi czułego ojca, poświęcaiącego się przyiaciela, 
prawego urzędnika; a! ten zapewne spełnił szczy- 
tne zadanie istnienia ziemskiego, iako Wyznaw= 
cy CHRYSTUSA. Strate tę bolesną i okropną 
iaką poniosła pozostała rodzina i współobywate- 
le, ten tylko zdolny poiąć i uczuć, kto spoiony 
2 nim ogniwami przyiaźni, okiem duszy i rzewną 
myślą przejrzał kartę prac Jego; poświęceń i cier- 


pień; gdyż w piersiach swych żywił On gwiazdę 


losu swego, a godłem całego zycia Jego było : 
„Bóg, prawość i miłość ludzkości. Z. , 
Donoszą ze Lwowa, że przybyły do tego mia- 
stä JW. JX. Gutkowski, były Biskup Podlaski, 
mieszka w Klasztorze XX. Franciszkanów. 
Francja. — P Marmier (Marmje) „ostał do- 
dany Hrabiemu Paryzkiemu iako Nauczyciel ię- 
zyka niemieckiego. — Hrabina Montholon poro- 


dziła syna w więzieniu Hamn, gdzie iest osadzony iej - 


Małżonek; z. r. prosił o przeniesienie go do do- 
muzdrowia w Paryżu, ale mu odmówiono, z przy- 
"czyny że postrzeżono nowe zabiegi bonaparty- 
śtowikić = Znaczna liczba Prefektów: bawi obe- 
enie w Paryżu. — Kreolka francuzka nazwiskiem 
` Katarzyna Fanvier (Wanwje) urodzona w S. Dò- 
mingo, umarła w Paryżu przeżywszy lat 117; 
od 12tu lat była niewidomą. — Jednego dnia Sąd 
Policji poprawczej aż 31 Piekarzy skazał na ka- 
ry za sprzedawanie chlęba nie trzymaiącega wa- 
gi. — Xżę Aumale (Omal) ofiarował 6000 fr. 
dla Gwadalupy. i 
*Hiszpanja. — P. Gultterrez były Szef poli- 
tyczny w Barcelonie, mianowany Pocztmistezem 
w Hawanie. | 
M tochy. — Xżę Hieronim Montfort (Mąfor) 
przesiedłi się z Fforencji do Tryestu. — W Lu- 
ce umarł Xżę Almodowar były Wielki Roniu- 
szy Króla Hiszp: Karola 17 go. 
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Hozmaitości.—= Słynny herszt bandytów Stis 
bry, który przed kilką laty niepokoił Węgry i 
o którym mniemano, że zginął w potyczce z woj= 
skiem, żyie teraz iako Aptekarz w Czarłstann 
w Stanach Zjedn:; w liście do swego Gospodarza 
w Hamburgu od którego oddalił się do Ameryki 
w r. 1838. wynirza śwoie zadowolenie iż sposo- 
bem uczciwym utrzymuie swoie życie, chociaż przez, 
cały rok nie zarabia tyle ile dawniej w iednej go- 
dzinie.— Zalotna Dama w czasie tańców na balu, 
zawołała do swego kawalera: „Ach: jakżebym pra- 
gnęła, aby karnawał trwał długo, bo ia pasjami 
lubię taniec!” „,A ia pragnąłbym być H ielkąno- 
cą,”. odrzekł kawaler. „A to dla czego?” „Ba 
cofnąłbym się, aby przedłużyć pani przyiemność,”” 
— Na Duwaiu w Wiedniu ma być wystawiany 
most wiszący, o iednem środkowem podparciu, Pod 
tym mostem będzie 2gi przeznaczony dla transpor- 
tów koleią Żelazną. — Dnia 2 b. m. 70 okrętów 
ruszyło razem z Porta Dunkerki, udaiąć się da 
morz północnych na połów stokfiszu. — D. i2ga 
h. m., był w Paryżu -iarmark na wędliny, Na 
bulwarze Burdon: wystawiono na sprzedaż prze- 
szło 550,000 sztuk szynek, wędzonki, kięłbas ró- 
żnego rodzaju, © Dawniej pobor 5d tego iarmacku 
należał do dochodów Areybiskupich. I u nas w. 
Warszawie w r.b, tak iak lat poprzednich w dniach 
poprzedzaiących Swięta //ielhanocne, stało rzęs 
dem za Żelazną bramą do kilkudziesięcin wozów 
naładowanych szynkami, ozorami i t. p- mięsiweni, 
którego rozłtup najznaczniejszy bywa zwykle o tym 
czasie roku, — W Paryżu weszły w modę wie- 
ezory magnetyczne. Towarzystwa salonowe sprzy” 
krzyły iuż sobie wieczne nicowanie kóneertów, for- 
tepjan dokazał iuż rzeczy niepodobnych, odczytana 
iuż traiedje Scio-aktowe i pamiętniki od r. 1753 
do 1843 z najmniejszemi szezegółami, potrzeba 
więc było nowości i wprowadzono magnetyzm; Le- 
karz przychodzi z osobą (zwykłe to bywa młoda 
Panienka) choraiącą na magnetyzm, wprówadzą ią 
w sen, a obecne osoby czynią iej najdziwaczniej- 
sze pytania, np: zkąd nowy kometa Przybył? s 
t. d. Mężczyźni kolą szpilkami iasnowidzącą dla 


_ przekonania się o iej stanie bez-czucia, Damy 


mdleią, inni przybiegaią w pomoc z fłakonikami, a 
Gospodyni domu cieszy się powodzeniem swego 


magnetycznego - wieczoru. — Alexander Dumas’ 


wyieżdża do Włoch, gdzie od kilku miesięcy ba- 
wi iego Małżonka we Floreneji. Autor ten do- 
stał literackiego rywala, w osobie młodego spół- 
zawodnika pod nazwiskiem Adolf Dumas, który 
także podpisuie się Z. Dumas, rywalizacja bardzo 
niebezpieczna dla firmy sławnego Autora. | 
SZARADA. 

Pierwsze Litera a gie i 3cie 

Służą za stroik nie iednej kobiecie. 

Wszystko naczynie w które należecie 

Go zechcecie. 
(Zeszła Szarada Powonienie.) 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Styglitz Radca Dworu Starszy Sekr: MissjiCes:Ros: 
rzy Dwo: Bawarskim, z Mnichowa; Walewski Konrad 
r: Szambelan Dwo: z Jelna; Borkowski Miecz: Hrabia 
z Lwowa; Wiesiołowski Jan Rzecz: Radca Stanu z Ry- 
sin Hofman Ear Radea 7 z Poniattwa: oai Po 
an z: Pokoju z Ło E ski i Nacz: Ko- 
io © Stczypiotwy: Aa N $ sę "pi 
Sławianowski Leon Sędzia Apel:; Zakrzewski Winc: 
Juspektor Solny z Dobrzykowa; Kwiatkowski Jan Pro; 
Sądu Aps Potrzebowski Fr: Sędzia Tryb:. 


DONIESIENIA. 
W okolicy Gdańska blisko Morza, iest Dom 


z $miu Pokoiami, Stajnią, Wozownią i wszel- > 


kiemi wygodami dla kąpiących się w morzu, 
do naięcia; rellektujący raczą się w tej miez 
rze zgłosić franko do Kupca F, F. Makowskiego w 


Gdańsku. 

! KANTOR 
INFORMACYJNO-SĄDOWO ADMINISTRACYJNY 
przy ulicy Trębachiej Nr 638. 

1. SUMMA 10,000 Złp. na hypotekę Domu w War- 
szawie od 1go Maia r. b. na lat kilka, jest do wypo- 
życzenia. 

2. Wolna OSOBA płci żeńskiej lat 21 łicząca, po- 
siadaiąca języki: Rossyjski, Francuzki i Polski, uz- 
datniona we wszelkich robotach Damskich i w kra- 
wiecczyźnie, usposobiona do każdej usługi kobiecej 
bez żadnej prywaty, zaopatrzona w świadectwo do- 
ke imoralnego prowadzenia się, od najmłodszych 
lat zostając zawsze w zatrudnieniu, powółuiąca się 
ieszcze na osobistą rekomendacją, swoiego: niczem 
nieskażonego sprawowania się, do, zacnych i wiiro- 
godnych Osób, życzy sobie objąć stósowne miejsce 


ipn 


edzia Apel:; 


przy Osobach udaiących się za granicę, na woiaż, lub 
na stałe tam zamieszkanie. 

3. Jest do sprzedania WIEŚ wyłączna, 0 6 mil od 
Warszawy odległa, półtory wiorsty od szose Kali- 
sko - Poznańskiej położona, w gruntach najlepszych 
pszennych 100 korcy wysiewa Ozimiły i tyleż Jarzy= 
ny maiąca, mogąca przeszło 60 Krów i 600 sztuk 0- 


„wiec utrzymać, w której znajduie się 7miupółrolni- 


ków, lecz przy nowej regulacji gruntów do l4stu 
mioże być podniesionych; gruntów ornych miary no- 
wo-połskiej, obejmuie włók 18; Dworskie gospodar- 
skie zabudowania, Stajnie, Stodoły, Obory i t. p. no- 
we; Dom mieszkalny w stanie średnim z zamiarem w y- 
stawienia nowego, Lasy obce są w bliskości a nawet 
i dotychczasowego Jurysdatora, o mil 2 od obecnej pos 
siadłości; żadnemi długami prywatnemi ani Skarbo- 
wemi oprócz Towarzystwa Kredyt: w kwocie 15,008 


. Złp. nieobciążona, który przy gruncie do amortyza- 


cji przywiązany; z Karczmy opłaca Szynkarz czynszu 
rocznego złp. 1,000; koutrowers nieexystuie, Mappa . 
rózgraniczenia znajdaie się na gruncie, gospodarstwo , 
trzypolowe, powinność pieszą każdy Włościanin ad- . 
rabia w tydzień po dni 3; Ogrody warzywne znaj- 
duią się. , 

4. Na Dobra dziedziczne w Gub: Mazowieckiej łe- 
żące, żadnym lapie -pvryvatnym ani Skarbowym nie 
obciążone, potrzebna iest SUMMA 30,000 Zīpol. na, 
pierwszy Numer hipoteki, do wypożyczenia na lat 3; 
z gotowością opłacenia procentu przez ten czas do 
wysokości po 7%. Aloizy Jan de Mogiła Stankiewicz. 


Dziś rano ciepła stopni 4, Wczoraj ‘w południe 10. 
TEATR WIELKI. Jutro,]4ty razJesioro/F'ieszczek, 
DIORAMA codzień na Nalewkach JP. Zroestér, 
MIKROSKOP SŁONECZNY, na Lasockiem. 
IGRZYSKA na placu Krasińskim. ; 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej. Nr 543 w domu 
Elerta, Tercet Pragski grać będzie, ; 
Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa przy ałjcy Bielań- 
skiej i Tłumack: Nr 600, Panny Noires grać będą. i 
Dziś w Kawiarni przy ulicy 'Trębackiej, obok domu 
W. Stcinkellera, JP. Danecki z kompanją prać będzie, * 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Krak:-Przedm: w d. Re> 
slera, JP. Wilhelm z kompanją grać będzie. 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Nowo-Senatorskiej wd,” 
Boka, Panny Bizner grać i spiewać będą, j ż 
Mam zaszczyt donieść Szan: Publiczności, iż w Re- 
stauracji mojej w Hotelu Poł: przy ul: Długiej, iak da- ” 
waniej laki teraz, dostać można kaźdodziennie Śniadań, 
Obiadów i Kolacji; oraz od4go Maia r. h. przyjmuie 
się Abonament na Obiady miesięcznie.  Grobelni. 
Jutro w Handlu Majewskiego przy rogu uli: Bednar- 


, skiej i Sowiej, na Sniadanie: Indyk faszero:, Pieczeń, 


Pekefleisz,Połędw:,Mostek. Kurczęta i Raki. — 


